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Naczelnik Państwa powoła nowy rząd
(Komisja główna do Naczelnika Państwa o podjęoie Iniojatywy

tworzenia rządu).

. w a r s z a w a ,  24 (p a t .)  EomiBja
Riówna na dzlslejszem swem posiedze- 
, u Przyjęła wnionek posła Wożnlckiego 
ir«scl następującej:
. Komisja główna uchwala zwrócić 
|Q do Naczolnika Państwa, aby zechciał 
»orzystaó z przysługującego inu prawa 
niojatywy w sprawie tworzenia gablne- 
5** Po krótkiej wytfilanie zdań, po 
£*7*Jjęciu tej rezolucji, marszałek oświad- 
"•Sł, ¿e osobiście zawiezie decyzję ko- 
? leJl głównej do Naczelnika Państwa, 
fontem  marszałek zaproponował zwo- 

komisji główne) na lutro. Poseł 
yit/iB wniósł, aby posiedzenia odbyło 
"i j.eszoze dzisiaj. Marszałek zgodził 

?•} na to, ale uwarunkował •»godę od 
??®J2jl Naczelnika Państwa. Ewo itunl- 
516 więo zbierze się komisja główna 
®8zcze dziś wieczorem o godz. 8.

WARSZAWA, 24 (PAT.) W myśl 
uchwały powziętej na posłodzeniu ko- 
miali głównej, pan marszałek Sejmu 
udał się o godz. S-ej po południu do 
Naczelnika Państwa i zakomunikował 
mu treść powzięte] przez komisję u- 
chwały. Pan Naczelnik Państwa przy
ją ł p. marszałka Sejmu Ayazliwie i 0- 
ś władczy ł, Ła
ju tro  praw dopodobnie w go« 
d zfn sc  1 popołud niow ych  da 
z »  sw e ]  stro n y  odpow iedź  

w  fo rm ie  p isem n ej.
Projektowane na dzfslaf o godz, 8 wie
czorem posiedzenie komisji głównej nie 
odbędzlo się zatem. Natomiast marsza
łek  Sejmu zwrócił eię do przedstawicieli 
klubów sejmowych, aby Jutro w godzi
nach popołudn. byli obecni w Sejmie.

W Hadze.
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Dyplomowany krawiec męski z paryski«] 
akadomji „MIRONA“

L. LENKINSKI
BENEDYKTA Na 1.

Przyjmuje wszelkie męskie roboty po ce
nach PRZYSTĘPNYCH I 

Specjalność futrzane roboty Specjalność.
» ■ MBM— — B— —

C E  ¿ T Y 5 T A

E .  K O P R O W S K I

P i o t r k o w s k a  Mi 35«
Godz. pnyjęś od 10—2 1 od 4—7, 

prócz niedzieli.

N a  G ó r n y m  Ś l ą s k u .
(Ąrówe g w ałty  i zbrodnie  niemi&ckie).

Gwaliy i owałtyi ?
. KATOWICE, 24. (PAT). Prasa tu- 

|C)sza donosi o przybyciu wielu uchodź- 
polskich z powiatów strzeleckiego 

i koilickiogo. Opowiadają oni o gwał- 
j*ch. jakich dopuszczają się niemieckie'' 
.ftaiuly t. zw. „Rollkommando“. W osta- 
’Mch. dniach ucierpiały od tych band 
jjtoiny Łąki, Iiokicze, Roszowa, Janusz- 
5°wico oraz Obroniec pod Gogolinem, 
jiandy odziane w mundury wojskowe, 
^brojone w karabiny, mając adresy pol
a c h  obywateli, dostarczane im przez 
^ejscowe filje „Heimatstreuerów“, na
jadają na domy polskie i żądają od go- 
JToclarzy okupu. W razie odmpwnej od- 
wwiedzi wdzierają się gwałtem do wnę- 

niszozą cały dobytek, biją domo
wników, dopuszczają się niejednokrotnie 
^a łtów  na kobietach, poczem rabują 
l^zystko, co przedstawia większą war- 

Jedna z takich frgnd, napadłszy na 
^grodę gospodarza ^ ła jdy , w gminie 
.vąrtów, pod Dobrodzieniem, zastrzeliła 
'vie klacze, krowę i zrabowała nieroga- 
1zQq. Gajda ratował się ucieczką na 

l°lską część G. Śląska.
* „Polak“ donosi w związku z gwał- 
jjęt. jakich Niemcy dopuścili się w 
J;‘kulczycach w pow. tarnogórskim, że 
j^ybyło tam w nocy z w'torku na środę 
i ?'Cszło tysiąc „Orgeschowców“, którzy 
{] dążyli wprost ku ratuszowi i vrozbro- 
k, Ztiajdującą się tam straż gminną. Iiil- 
liai ^ r&żników zdołało umknąć, trzech 
j,| ito j osadzono w więzieniu. W cza- 
t,.0 starcia, jakie wywiązało się pod ra- 
jy 2om, poraniono ciężko Łukaszka, któ- 

roztrzaskaną kolbą nogę, Dzięba- 
ti.C|Qżko raniono w czaszkę oraz 60-le- 
f,z.eSo Mocę, któremu rozbito kolbą cza- 

tak, że po przewiezieniu ^o  do 
¡j?r ‘tała wkrótce zmarł. Wobeo powyż- 

napadu przeszło tysiąc osób opu- 
ti\\ 0 swe domy, uchodfcąc przed dalsze- 
• ^¡rz, ^ a( ôwaniam  ̂ na polską cfęść

S stn a iia  coraz greia lE ju a .
^  K a to w ic e ,  24 . (a .w .) w iado- 

nadchodzące z granic Górnego 
1 o o m  groźiłia j. Orga*

szowcy wypęjlzają ze wsi ludność pol- 
aką* biją, niszc/ą dobytek i p lą d ru ją  
m'»siskania. W powleoio strzeleckim 
i niektórych częściach powiatu olew- 
ekiego bandy orgeszowe postępują iście 
po krzyżraoku, zmuszając ludność do 
płacenia sobie okupu w przeciwnym 
m*ie wywlekają mieszkańców a domów 
na ulicę, biją i rozstrzellwują, gwałcą 
kobiety 1 wyrzynają inwentarz, chcąo 
w ton apoaób uniemoiliwić ludności 
polskiej egzystencję. Szczególni* krwa
we wybryki miały miejsca w Kamieniu 
i Wysokiej. Policja,, źłożrona w prze
ważnej części z Niemców w mordach 
nie przeszkadza.

U jm ie  Ili sircfi.
KATOWICE, 24- (PAT.) W  dniu 

dzisiejszym rozpoczęła się ewakuacja 
trzeciej strefy obszaru plebiscytowego. 
Po polskiej 6tronie strenj stanowi pol
ska caęść powiatu bytomskiego, tarno- 
górskiego, lublinieckiego i gliwickiego. 
W dniu dzisiejszym rozwiązana została 
w tej 6trefie dotychczasowa policja, a 
służbę bezpieczeństwa objęła polioja 
polska. W niedzielę wojska koalicyjne 
opuszczą tę strefę, a władza przejdzie 
w ręce polskie. W poniedziałek wkro
czą tam wojska polskie trzema partjami. 
Do-północnej części strefy, t. j. do Huty 
Bismarka, do Świętochłowic, do Frydens- 
Iluty i do Lipno wojska wejdą od stro
ny Katowic i Królewskiej Huty. Do 
wschodniej części powiatu bytomskiego, 
od strony Huty Laury, do Tarnogór- 
skiego, od strony Ząbkowic, a do Lubli« 
nieckiego od strony Częstochowy. *

O! OLE, 24. (PAT.) W Opolu za
warta zostały dwa dalsze układy polsko- 
niemieokie, a mianowicie: W dniu'* 21 
b. m. w przedmiocie amnestji na Gór* 
no-STąskim ohszhrze plebiscytowym, a 
w dniu 221 b. m. w przedmiocie kopalń 
górneilą&kich.

Jsffe i  I M
HAGA, 24 (PAT.) H^yas. Potwier

dza się wiadomość, te  Joffe przybył w 
ubiegłą środą do Hagi. Przyjazd innyoh 
delegatów sowieckich oczekiwany Je3t 
dziś w sobotę.

, HsBtj v  W e .
TfAGA, 24. (PAT.) Chooiai Niemcy 

nie zostali zaproszeni na konferenoję, 
rząd niemiecki wyfłał Jednak do Hagi 
pewną ilość rzeczoznawców teohnicznyoh.

M ;  o l i l i i  z S s s te a i .
RZYM, 24. (PAT.) Krążą pogłoski, 

te  Włochy będą starały s.ę nawiązać 
ponownie z Sowietami pertraktaoje w 
sprawie układu, który ma zastąpić u- 
kiad w Rapallo, odrzucony przeis rząd 
sowiecki. Projekt układu zo strony 
Włoch będzie się wzorował na układzie 
czesko-rosyjskim.

Z a m o r d o w a n i e ,  

m i n i s t r a  R a t b e o a u a .
BERLIN, 24. (PAT). „Wolf“. Według 

urzędowych wiadomości dziś przed po
łudniem zastrzelono niemieckiego mini
stra spraw zagranicznych Rathenaua w 
chwili, gdy opuszozał willę w Grunwal
dzie, aby udać się do ministerstwa spraw 
zagranicznych. Sprawcy zamachu nad
jechali samochodem, a po dokonaniu 
czynu zdołali umknąć. Wiadomość o 
zamordowaniu ministra spraw' zagr. 
Rathenaua zakomunikował parlamentowi 
kanclerz Rzeszy dziś o godz. 11.25. 
Obecni w parlamencie posłowie obradu
jący na posiedzeniaoh Komisji, przerwali 
natychmiast swoje obradj> Narazie brak 
je s t  bliższych szczegółów tyczących 
się mordu.J

BERLIN, 24. (PAT). „Wolf“. Śledz
two w sprawie zamachu na min. spraw 
zagr. Rathenaua ustaliło, że zamach wy
konało 8 luazi jadących samochodem. 
Dali oni do Rathenaua 10 strzałów, a 
nadto rzucili granat ręczny. Jeden strzał 
trafił Rathenaua w usta i [spowodował 
natychmiastową śmierć. Zamachu doko
nano na skrzyżowaniu ulic, gdzie o tej 
porze jest mały ruch. W czasie zama
chu gabinet był zebrany w Reichstagu i 
obradował nad sytuacją. W posiedzeniu 
brał udział prezydent Loebe i Kleiner. 
Wiadomość o zamachu, która nadeszła 
do Reichstagu o godz. 11.25, wywarła 
między posłami najwyższe przarażenie 
przechodzące w panikę.

BERLIN, 24. (AW). Na posiedze
niu parlamentu dziś miały miejsce sceny 
burzliwe: Poseł generalny von Schoch, 
który użył kilkaicrotnie zwrotów nie
przychylnych dla Rathenaua został wy
pędzony pięściami. Posiedzenie odro
czono do godz. 3 po poł. Na posiedze
niu tem prez. Loebe ma wygłosić prze
mówienie pośmiertne ku czci dr. Rathe
naua. Poczem igłos zabierze kanclerz 
Wirth. Po tych przemówieniach nastą
pi przerwa do godz. 7. Krążą pogłoski 
o ogłoszeniu stanu wyjątkowego w Ber
linie. Zamordowanie ar. Rathenaua wy
wołało w kołach politycznych ogromne 
wrażenie.

EILWESE, 24. (PAT). Radjo. Gabi
net Rzeszy

sich w alił s ta n  w *iatko\vy.

sądy wyjątkowe i zakaz wszelkich de- 
monstracyj orazj zajął 6ię przygotowa
niem formalnej ustawywyjątkowej. Pre
zydjum policji zakazało uroczystego 
obchodu wianków.

Austrja a Niemcy.
(Przygotowania do przyłączenia)

BERLIN, 24. W związku niemieo- 
ko-ausf.rj. przemawiał wczoraj wieczo
rem dawniejszy członek niemieoko-aut- 
strjackiej Rady Narodowej dr. Ellenbo
gen, który mówił o przyłączeniu Aussrjl 
do Niemiec. Prezydent nlemleokiego 
Reichstagu, Loebe odpowiedział na to, 
wspominając o zapowiedzianej nocie Ra
zy Ambasadorów w tej sprawie. Loebo 
odpowiedział na to, wspominająo o za
powiedzianej nocie Rady Ambasadorów 
w tej sprawie. Loebe przemawiał na 
rzecz przyłączenia Austrji do Niemiec. 
Wśród oklasków stwierdza Loebe, że 
Sprzymierzeni swojeml notami udowa
dniają tylko, że nie umieją uszanować 
praw o samostanowieniu o sobie naro
dów.

Z tego powodu noty te należy po
witać z zadowoleniem. Sprzymierzeni w 
każdym razie nie mają prawa do wysto
sowywania takich not. Myśl przyłącze
nia przez takie noty nie może ucierpieć, 
gdyż nic ją  nie może powstrzymać tego, 
aby idea ta została w czyn wpoowadzo- 
na. Dr. Ellenbogen wezwał Niemców, 
aby popierali czynnie austrjacki Bank 
Emisyjny, który na być utworzony, gdy* 
Austrja pragnie Bank. ten oprzeć na 
marce niemieckiej, a nie na dolarach. 
Kończy naatępnię wezwaniem Niemców 
do popierania odbudowy austrjackiego 
przemysłu i apelem do energicznego po
pierania myśli przyłączenia Austrji do 
Niemiec.

Ecta zaiijstwa Wilsona.
LONDYN, 24. (PAT). Morderców 

Wilsona Oddano pod sąd. Policja jest 
w posiadaniu pisma, w którem dokładny 
jest plan sprzysiężenia przeciwko kilku 
wybitnym osobistościom, wobec czego 
przedsięwzięto wszelkie środki ostroż
ności, mające na celu ochronę życia kil
ku ministrów i innych wybitnych oso
bistości.

LONDYN, 24. (PAT) Havas. Z po- 
wodu zamordowania marszałka Wllsonr 
aresztowano lf> mężczyzn i i kobietę. 
Znaleziono przy nich bomby zapalające.

[Iioleia aa Ukrainie.
CHARKOW', 24. (A.W.) Cholera na 

Ukrainie szerzy się w rozmiarach kata
strofalnych: do 7 czerwca zanotowano 
Ł-17 rntftjricówośel dotkniętych cholerą. 
Od 1 stycznia do 1 czerwca b r. zan<»-
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7 tysięcyjtowano .
tabiagfym 7.ai? dO’) w y p a d ó w .

wj]#p4kć\v, w- roku 
Okropne

waranie i sscałturoe zna.cz io p garsza 
trwają; y cd 5 dni strajk aptek to też 
¿mUrtwiośfc wzrasta w mieści© niesły
chanie.

Cliaj BtlŁJi pKtSE
CHARKÓW, 24. (AW). Z Odeasy komu
nikują. z wiarogodnrgo źródła, żo wła
dzo sowieckie postanowiły ogłosić Odess«} 
wolnym portem.- .Władzo sowLocklc-roz
poczęły ewakuaoję miasta i portów, któ
re oddane bqttiy pod ochronę specjalnej 
odeskioj milicji portowej. Ogłoszcnift 
Odfessy wolnym portem ma nastąpić1 na 
zasadzie porozumienia z Ameryką, która- 
otrzyma, sp.ccj.ulno koncesje portowe.

GDA&SK, 24. (PAT.) Związek 
przemysłowców tytuniowyoh wol ego 
miasta Gdańska wystosował do Sefjttu 
Gdnóskiego pismo,, w któram uskawtu 
Bię na stanowisko Polaki wobeo Gdań
skiego przomy-łu tytuniowego i domaga 
s1q od Souatui wdroAenia kroków u rząr 
du poFaklego, celem umożliwienia swo 
bodnego wywodu gdańskich. fahtykatów 
tytuniowycn na Pumarza l do toznańr
ektego. W piśmie tom. domagają się 
przemysłowcy tytoniowi, również 1 u s ta 
lenia kontyngentu w yrobów  tytoniowych^» 
k tó ry  m óg łby  b y ó  w y w o żo n y  do  bt 
Kongresówki L da  Galicji.

PARYŻ, 24. (PAT.) H ava^ . W  p o 
b liżu  L ille  p lic ja  o d k ry ła  sk ład  b ro n i. 
B roń ta- zo s ta ła  d ostarczoną , do: F ra n c ji  
d ro g ą  k o n tra b a n d y  p rzy  pom ocy sam o 
lotów a u g ie k k ic k  i: «wnoohodów. b » lg tj-  
ek ich . B roń ta  w s tan ia  zd em o n to w a
n y m  b y ła  e k  p o rtaw an a  przez. P a ry ż  d a  
U a rs y l jk  gdzie  odnaleziono k a ra  hi n y  
e j s t e m u  M ausura. ł r ó c z  tego analezio.- 
n® Bkrzym ę, po k arabinach. Na m o cy  
pewnych* Uowodow m ożna w nioskow ać,, 
że broń. iirzeznaczoną by ła. d la  wojsk- 
Bow ieckiab.

Bojąca w  parlamencie czeskim.
BERLINA 24. 7ł Pra®. dbrnosza: W 

związku z: projekienr. u a tw y  rządo wej 
w  sprawie kolei: Uócdê —Cieplice doszło, 
wozoraj w parlamencie azeeklm dii. hau*- 
dzo burzliwych saen, które' zndcońBzyłjr 
się najzwyklejszą bijatyką,.

O M l  I l lU f .
(Momorjal prałatów katolickich).

BERLIN, 24, (AW ). Prałaci, kato
liccy Irlandji postanowili, wysład. do par- 
pieża. memorjał;. przedstawi ająpy szyka
ny, jakim, podlegał! kardynał? lingua- zo- 
strony pollcjj ut«orskiej.

Prałaci katoliccy wyrażają., równi et: 
zdanie,, l i  podział. Irlandji. doprowadzi’ 
Jedynie da ruiny tego > kraju*

Z  t y g o d n i a .
(Co. robią, ojcowie miaste?-' —  
Triumwirat dyrektorski. — Ustt 
Przybyszewsklegodo Tu *imai-— 
Projekty p; Hertza;— Łódź się- 

bawi);
Nadchodzące lato sprawia cudne 

przemiany w naszymj grodzice Wszyscy 
jakoś optymistyczniej patrzą naświat, na
bierają energjl i ochoty do życia.

N?.wei; stale śpiący na posiedzeniach!- 
.parlamentu; miejskiego* ojcowi» miasta, 
zaczynają radzić.

Ławnik. Arndt uważa, że trzeba; to »  
biukł ‘8Ć miasto- 1 wielkie- nieśmiarteine* 
dżitło szkoły przy uŁ-Zagajnlkowej usi- 
łuĄ?r uświetnić przeprowadzeniem linji ko
lejowe!, umożliwiając naturalną redakcję 
dzieci, w pobliżu gnuchu wiecznie nie
skończonej szkoły. Radny Drabarek cie
szy Sią, i e  trawniki w parkach miejskich* 
już. si? zazieleniły, a. ptaszki miejski» 
śpiewają trylłki na cześć fontanny p. Ra- 
palskiego.

Dr. Rozenhlłtt zapomina w roztar
gnieniu uczcić narodowe święto —  wkro
czenia wojak polikich na O. Śląsk, a: dr. 
Stupnickl usiłuje dowieść, że rządy magi- 
stracbb nie podlegają kompetencji Rady 
Mie)«fak£. Im . Sstoield wyje-idia „pa iii*

We wczorajszym cią^iilentu  
Miijonówki wylosowany został Nr.

Z  g i e ł d y  w s e e s z a w s k i e j .

Notowano:- Dolary
Marki nftart. 
Franki f»nó; 
run. stätfftrgi

4600
15.45

585.—
10700

K ronika połtiyezna.
W yn ik i wyborów 

:  m b  W ę f lp tfe o k ,
O sta tec zn y  re z u l ta t  w yborów  do  

w ęg le rsk tego  Z ftro m s^fc 'n ’o naro d o w eg o , 
k tó re  z o s ta ła  zw olaM * n a  dlslaA 19 bm-, 
fe s t na  stępu j

W ięitazo id  rząAnwtr w ynosi 106 g ło 
sów , w t im  s tro n n ic tw o  ch rze śc ijań sk ie  
d ro b n y ch  ro ln ik ó w  ({Mkcj,a> ag ra rju szó w  
m in is tra  Szabo, db.w»«c parrtje Tiszy l 
K o ssu th a) liczy/ WFJ jataiAwi a. s tro n n ic t
wo* chraeścijafts4ł«rjqiiaidiow » 26,.

Mntcezoad*. atittMMd« soc ja liśc i (24 
posłów ), libera łl. (Q)i dhmnaWracl (4)4. le
gi ty miści z po rtjl br; A n d raasy 'e so , 
ch rzefic ijańs> o-apo leczn i (10) 1 p aźd zler- 
nlkow cy, zw a ien n ie fr  w tw aiucjł 101® r., 
(3)— ra zem  7Bi> dfeputiaw«myclT.

W ybory s tw ie n & a i^  doh ltn iw  nie- 
pow odatfniot leflityiwMkYw; tj. awoleTV- 
nikudwr dynaatjii H abettu rydw  1 św iad czą  
o  t«m , te  w iękatuM S irara th i jewtt « n u -  

l żona  a w an tu ram i p a iitn azn em L asta tn ich  
la t, p ragn ia : ap o k o iiH l I u t m m a -  

* n ia  d o b ry c h  a to a u n M ff  *■ p ań stw am i 
ląp tad h tem łi.

| , J 8 r o ł i a i r  l q . ^ a l a w
N a «stal irtem psaWdzeniu p lenarnej»

! konutatu wykonawcza^ Uoraihterna po- 
roszono spr*w; posła* IląbaJa. 2Ł twywk«»
wych- i niepew nych informacyj, o g łe tzo - 
nych w .Prawdzie*',, wgaika, że uchwalo
no wmos k p o lsk ie j*  kom unisty P róch- 
riiaka, domagający s i e  dopuszczenia na 
proces Dąttuia. obn ńiaci» a. ram ienia 111-ej 
Międzysurodniwlci.

U p a rty  a te d z ie j.

Pried' d̂ vonrasí ttawsriniami. w  mme**
9 ®  Itk u . DzierżanDwa- iwcil Płbekiem..di 

nano:
oibrz^m iffj lia t« h ie iy i złolat 

it b i i i k r j i
na. sumę W. miljonóówmk; Celem wy
krycia tej; kradzifii$y komenda policji 
okrtjgu. warszawsliie^p; wysłała- komisay 
rza. policji, śłedbzeji {Jforri warszawskiego 
Nowaka, z. wywiadtowauni. Bnszkiom i 
Bóbawsklm, którzy? wszczqll rut miejscu.

loną, traw kę",, a. suiltfjr m ag istrack ie  walą: 
się ze zgrozy; na. głfaw® miejskich dygni
tarzy.

Synny trJumwrratidyrektcTski—Z and,. 
Legi», Szulborski—ci&j£iiv.e. się; wreszcie 
po. 3 lygpdmowym assa^ia pójść na per 
wne ustępstwa wertect pracowników ban
kowych i zlikwidowali? strajk wobec prze- . 
Zilenia gphinetowegsĄ» które te u dzienniki 
zmuszona są-. poświgpaćS więcsj miejsca,, a  
tyłka Bank Kolskićlfc Ku^cćw i Przemy- 
slotaców. pozostają wiŁmy swym lokauto
wym zasadom.

Głos „JudeorRWńki*' xamiesicrar z 
tri umiem. list. otwartyfdfcgBjnega Jubilata, 
Stanisława. Rrryhys**FBtoer^o, do widkie- 
go ^Juijana* Tu witna^ fjrap.anując muc pro- 
pagpwama: w Lodzii lite ortuiarciaiWiGdcn- 
8ko Domu PolBkieypfc. A (tochany Jolek; 
który> przechowuje^ j^sjtcze w saafie swój 
rosyjski mundurek ^umsj^alny; śiiriejesię 
w kułak z naiwnoicii wielkiego, satanisty,’ 
który» stał się: nagie^—wtdkimifilosemśtąi

T eatr M iejstó acáfei w sw ych muracH 
p. Irenę- Solską, któła» dhwieśść potrafi wt 
„Lady/ Firedfefic“', ta>&ítyt\ sztuce tírale- 
towej moźt oczarow ag'w  .D j^b iic> “ pima 
Noskow skiego i müMfcfésrcze' . jo m a n s "  ł  
p. Arturem  K w ia tk o w y m .

Kinematograf. 4^£«a* wyświetl* epo" 
kowy; 3* mil Jardy U oato jący , filin. p. tyt- 
.G robow iec Indyjski*; a .C a s in a ^  i  roz- 
paczy rączycą s ię  rem ectować.

*loazuJłlwania za sprawcami kradzieży, 
’o kilku diłlach pracy ^polioja

s r o s a s io w r a ł-a  lohsĄ^
Stanisława Makosieja. Narazio nio przy
znawał sią on do kradzieży, ale poplą
tawszy się w odpowiedziach na zada
wane pytania przyznał eię, leoz wskaza
nia miojsoa ukrycia akratzionyoh sk a r
bów odmówił. Przed sędzią śledczym 
Mokosiej przyznał się równiefc. do kra
dzieży,, podkreśliwszy oynicznte, że

z ł o t a  n i a  o d d a «
Kilka razy jednak; udawał skruszonego

by, w ostatnioj jednak chwili, ßdy trze' 
ba było po te skarby, iść cofał elę ó-

i postanawiał wskazać, gdzie ukrył skar- 
“r  chwilij, giv 

'i*wiąc, żc tak dużo złota oddać nie może. 
Wskazał także na dawnego lokaja An
toniego Dziuka, mówiąc, że obuj uczy
nili to wspólnie i skarbami' się podzie
lili, Dziuk jednak do kradzieży stę nie 
przyznaje. Dalsze dochodzenie przeszło 
w  ręce sędziego śledczego,. ozy Jednak 
skarby Makosiej odda, niewiadomo, gdyż. 
Jak  mówi,

J o st f v  z a  w lsSe,
by mógł się pozbywać z lekkicm sercem 

o czem. mislał hardza długo*.tego,

M u z e u m  ludożerstwa 
w  M o s k w i e .

Do czego dapcow adziły  stasuoW i m 
Rosji, najlepiej świadczą o  tem. g losy-pw - 
s y  boisz*m ekiaj, notującej f ta la  wrado^ 

; m ości a  szerzącem s i r  uaam inurie luda~ 
te istw ie . K órespoodant mockiewski parys
kiego ,JLc Jo u rn a l“ donosi,

ża  is tn ia ią  iwraMkł ju ż r o « i a u -  
r a c j e r  w  k t ó r y c h ,  p c ia jo  l i f  

w y l ^ c n a i «  m i ę s o  iudzitła
( w  S a m a r z e ) ,

OhiaŁ-m uiastycłnym panającega w 
Rosji głodu jest

.m uzeum  g łodow o*,
znajdujące się. na  Kremlu- ar Moskwie. W  
m uzeum  ten« /Opróca wszallijUr okazów 
„Chleba“ i I ttry ch  środhow  spożywczych 
znajdują sią w osobnej bali

dokum enty t u d o ie n t « « .
, AL w ięc są, tom. fotograf jej pizottsta- 
i w iające kobiety, zajęte gotow aniem  lu d t -  
; kiego mięaa» poćwintowane-. do.gotow ania 

zwłoki, ludzi jedzących, ludzkie mię««;, 
• półmiski,, na których, rorzpezaai m ożna 
I w yraźnie kości ludzkie i kobietę j,akąd 
j rozrąbujACą siekierą, zwłoki, ludzkie,, mailuj, 

nad, d a  połowy j a .  zjedzonem i zwłokami 
swego dziecka. D a w n a  rzecz, te we wszy
s tk ich  tych fotograf, ach.

p r z s a r a ż a i ą  k o b t e f f
jako ludożerczy nie.

10 FI P
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W dn.-^a b. m. t. J. w poniedziałok 
o godz. ? wieczorom w Klubie. (Piotr
kowska ei) odbędzie się drugi z kolei 
wykład. Wszyscy koledzy, którzy .zapi
sali się na kursy obowiązani są staw» 
się. ’?

Z powodu majonego nastąpić #  
krótkim czasie wyjazdu na dłuzszy cza# 
Jednego z prelegentów, następny wykład 
odbędzie trfę wyjąfeowo we wtorek dn.
27 bv m.. o- godz.”  7' wieczorem, 
Klubie (Piotrkowska fti).

t<!Ż W

W następnych tygodniach wykład? 
stale  odbywać się będą raz w tygodniu 
stale w poniedziałki o godz. 7 wiecz. „

R fln fe r e m ji oaóh io  m lef«**  
EFPR

W niedziefi<f, dn. 2 lipca o gods. 
0 i pół rano w sali Związków ZawodO* 
wych CGłówna 8i)t, odbędzie się ogóh10'  
mlejaka Konferencja Narodowej Partjt
Robotniczej. Wstęp na kooferencję pra/ 

członkom NPlt. 0iasługuje wszystkim człę 
wet zamiejscowym) 
niem legitymacji pa w
bieskiej) z opłaconemi skiadkami. Człon
kowie, którzy zagubili Itegitymacj^j o bo* 
wiązani aą wykazać- alę, św iad czen ie^  
odnowiedniego Zarządu Dzielnicowego« 
Zaane reklamaoje owzglądnisnc' ni* 
bęiąt

K o m u it r k a i«
O f th i ł n ł  o d c z y f t ł
Dziś» te J. 23'. VIL a' god». 6 wfewiO' 

“  itefisłl
■ ■ ■  ■  Vn l
ul. P iotrkcrw stóej' N t 1.741 (w  podw ór2U)> 

[I zhłerzcief sięi liczn ie  i  pokniol«»

rem, odbęjizio! się; oatatni w iec T-^* 
„Rozwój*' w» sali T-wa Wędkowego pr»J

' ? ln tr " M ~ ~  g j H  *

tor Ldcfci Jwit); miastem polskie® iinaiwdü- 
wem. a. nftf iydiaweko'-soqjallatycisneiov 
N a wiecu.1 utritożymy uroczysty prete«»' 
przeciw mianowani U? lyflów na stanowi'

I ska; nrzędnlMw Jt oficerów w armji poi" 
sldoj.

R  o m u n fk a t*
P o d z ł ^ i t o w a n i s ,

Wszystkim» tgjm, którzy w oz asie '
bezrobocia pracowników bankowych vr 

'i Eadal okazaift mun pomoc moralną, ma- 
ierjalną, jakoteż i czynną, a więc: pp. Wo-

raszowi, radnym m: Kodzi; Kotkowskie
mu;. Bflrysławakieniu l*. llllszerowi,,prasie 
miejscowej; ix zaiuiej^cowej oraz. wssiyat' 
kim związkom, organizacjom l stowa
rzyszeniom zawotiawym,. kulturalnymr 
oświatowym, w  szczególności pracowni
kom Elektrowni, Gazowni, Tramwajów, 
pracownikom miejskim, oraz Stowarzy
szeniu. Handlowców Polskich zai łaskaw« 
udzielenie nam. lokalu,.jakoteż. I wszyst
kim̂  sympatykom, naszego ruchu składar 
my. niniejp-zem serdicczno podziękowanie1 

Zarząd Zwłązliu Zawod&wago 
Pranawników Bankowych w  Lodzi;

M B

Ws* óipTacawnicyf .jCJiosu Polskiego^ 
projektują- utwotaenie. w Łodzi.. „Towarzy
stwa. literatów i dziennikarzy“* dia; zaopier- 
kowania się „chudymi literatami* miuej- 
szóści: narodowe'; rKurjer Łódzki“ po, 
zdystansowaniu „Głosii Polskiego?' w bie
gu. ckręimy.m, rzuca rękawicę „Pracy* z 
powodu, osaby premiera' Przanowskie'g/o:

Nowokreowany dyrektcr-Teatru M iń
skiego,, p  ̂ Henryk ILirti-—Batwiński,zwo
łuje konfirencję prasową^ na której uro
czyście. oświadcza, aebranyro, że antyisei- 
m icki ego drama t uWa cła wa Si eioszew skiego < 
.B a l a z e w ic y *  Łodzi nie pokeżr, natoc 
miast gptćw- jest wystawit tregedję Zer 
romskiegp. „Süákowski"1 w przywsłym se
zonie: teatralnym, o ils natural no autor. 
„Wiatru, od morza*- pczotrtaniei dr tej po
ry. lojalnym wcbac mniejszości narodo
wych w Polsce.

P. Marjan Nussbaum-Oliaszewski o- 
trzymuje zs pofrednictwem Lloyd Geor- 
ge*a propozycję współpracownictwa w 
.Daily Chronicie"', atoodrzuca ją dl# ara- 
biacia w dalszym ciągu opinji- w „Gicjsie, 
Polski“’ i łaskawego udzielania rad i wska
zówek p ontycznych na łamaetz polskiej 
żargonówki ndmsteowi apraMt zagranicz
nych, p. Skirmuntowi.

Lato w całej pełni gości w naszym 
grodzie. Po ulicach miasta snują się liczne 
pary: długoaosi wydegantowani gogusie 
ze Stzrago Miasta i panienki ubrane & la 
modf, semickiego pochodzenia.

Mówią, o- ..W ystawieSztuki,*, Panop- 
ticum, anatom kzno^pataiogjcznem ł, Adt‘« 
Sari u w ilea ja tu rach jjad i morzemi w  Zako
panem  i*.. W iśniow ef Górze.

Natodbwa Organizacja Kobiet z a j 
muje ręte z rozpaczy, że znowu powięk
szy się* zastęp szulerów wsopockiej Jasklj- 
ni giy, a p. Szaniawski r  ogródka Grand 
Hatelu oblicza' skwapliwie ile straci a* 
tym interesie.

Tylka gdzieś boczną ulicą przesuwa 
się. zdała cd' zgiełku i wielkomiejskiego 
łajdactwa postać w 6zarej bluzie robotc - 
czej,s tylko- gdżit5Ś; na ulicy Ciemnej ba
wią się smętnie rachityczne dzieci ulicy* 
a na Węglowej śbiągają ukradkiem 
glei r  wozów rzesze niedorostków.

Paskarze łódzcy, nife d b a j ą  o to  wca
le. W ygodn ie  rozparc i ,  zape łn ia ją  cu k ie r 
nię' Roszkowskiego, og ró d ek  G ran d  Ho
telu, nu d zą  się na ,1'ndowych*' koncert«o 
Namysłowskiego, a  ukradzione spo łeczef l '  
s iwa miljony p o zos taw ia ją  c o  wieczOr 
kieszeniach ppr. Engletów. I' k*żdy z n-c- 
mofee po w tó rzy ć  d u m n ie  za1 Riltnerem 
gestem luękawicznionego cham at „IW  
łem sobie zimę1 w lfccie, a lato w »iw- 
Stać mię na to przecie...*

Syg-oń. ,

u
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ot/- O uroczystych chwilach wkroczenia 
WPjsk polskich na ziemią śląską tak pi
sze nasz korespondent:

0 chwili uroczystego wkroczenia 
wolska polskiego na Górny Śląsk miałi 
być zawiadomiona ludnośó w ostatniej 
chwili za pomocą pisanych obwieszczeń 
i zapowiedzianych sygnałów.

Wobec różnych trudności formalnych 
nie można było zgóry terfńlnu ozttaózyć.

W poniedziałek, d. 19 b. m., popo
łudniu rozlepiono w Sosnowcu i 'w oko
licach krótkie zawiadomienie:

„Wojsko przejdzie przez most szo- 
pienicki we wtorek, dn. 20 czerwca, o 
godz. 8 rano“.

Wnet szereg organizacyj wezwał 
swych członków na zbiórkę na godz. 7 
frano.

D/iień byt lekko zachmurzony po 
nocy deszczowej.

Przez wszystkie ulice Sosnowca 
Spiesznie od godz. 6 rano podążano ku 
dawnemu mostowi granicznemu na Bry- 
hicy, dzielącej gminę sosnowiecką od 
górnośląskich Szopienic.

Kobiety i dziewczęta przeważnie z 
naręczami kwiatów. Ogołocono chyba 
wszystkio ogrody, tyle niesiono barwne
go kwiecia.

Na moście brama tryumfalna. Ta, 
na której wypisano hasło:

„Wszystko co mamy, Polsce od
damy

„W niej tylko życie, więo idzlem
żyć...

Brama zamknięta kajdanami, zwią- 
zanemi wstęgą. Łańcuohy o pruskich 
czarno-białych barwach.

Przy bramie gromadzi się ducho
wieństwo, prże stawiciele władz, delega
cje, korowód członków prasy.

Wykół widok malowniczy, potężny 
w swym wyrazie.

Od Sosnowca dążą wciąż tłumy. 
Wdał, wzdłuż szosy, ciągnącej się na 
przestrzeni od Sosnowca do Katowio 
przez 10 kilometrów tłum nieprzejrzany, 
ulowa przy głowie, grupy wieśniaczek 
górnośląskich, strojnych w prześliczne- 
barwne stroje ludowe, dziewcząt w bieli 
z koszami kwiatów, uwiązanomi na wstę
gach o barwach polskich, dziatwy szkol- 
SeJ' z chorągiewkami. Gęsto stoją wspa- 
piałc dolegacie robotnicze. Malownicze 
Btroje górników z pióropuszami odcinają 
się od jasnych ubiorów kobiet i dziew
cząt. A daloj w równo wyciągniętych 
Ijujach po obu stronach szosy liczne stra
że oohotnicze. Co kilka staj—orkiestry 
górnicze, strażackie, fabryczne, sokolskie.

Wśród oklasków przechodzi duża 
grupa kosynierów. Goś w sześciu -gru- 

t pacn przejeżdżają banderjo włościańskie. 
‘ Chłopy rosłe, o minach tęgich, na silnych 

ładnyoh koniach. Wszyscy w kurtach 
ludowych 1 spodniach łosiowych. W rę- 
Łach proporczyki poiskio.

Rwą konie naprzód, bo nowe wciąż 
płyną zastępy.

Idą oddziały powstańców, sokołów, 
drużyn śpiewaczyoh, cechy«.

Ktoby to zliczył»
Przez ciekawość przejeżdżamy sa

mochodem naprzód. Jak długa ta liąja 
fczosy 10-kilometrowej niema ani piędzi 
ziemi wolnej po obu stronach szerokiej 
arogi. Mrowie ludu pracującego nieprze
brane. Wyległ, kto mógł. Chyba chorzy 
ciężko i kalecy w domach pozostali.

Wszyslłde domy przystrojone. Nie 
banalnie, jak bywa, byle szmatka o bar
dach polskich wisiała, a z pewnym 
przpychem i pomysłową starannoś,. i. 
Okna obramowane kwiatami i zielenią. 
Zewsząd powiewają sztandary i chorą
giewki. Gęsto widnieje wizerunek Koś
ciuszki. Napisów—krocie. I — „Witajcie“
! „Szczęść Boże“ i „Niech żyje żołnierz 
lilaki“ i „Polsko ukochana“!

1 tak po całej drodze, w Szopieni- 
**cb, Boguuicach. i w Katowicach.

I linję kolejową, w pobliżu mostu 
Bryuicy, póki szosę widać z nasypu 

* fe ły  tłumy.
v Trąbka wojskowa i szmer idzie po- 

ludzką ciżbę, Z uat do ust 10-ki- 
y^etrowy podwójny, barwny wąż mro- 

1,1 ludzkiego z ust do uat sobie podąje:
— Wojsko idzie...
Więc okrzyki „baczność" i „równaj1 ■- — wnw- w

V  ■ Jeno niecierpliwe głowy wychyla
li,. h nieco z szeregów, aby prędzej wiol- 

1 « a w i lę  zobaczyć!
Z chrzęstem łańcuchów i blach ata- 

^DfT > rakną przodom samochody pan- 
nimi tanki. Jeden, drugi, dzie- 

"■ 1 jeszcze.
Podziw buckią i szacunek' «talowe

potwory z otworami armat i karabinów 
maszynowych.

Dalej lekko mknie szwadron uła
nów. I znów tanki, a dalej artylerja, pie
chota.

Na skaro-gniadym rumaku przyby
wa generał Szeptycki.

Staje przed zaporą z kąjdanów. 2Ja 
nim grono oficerów z gen, Horoszkiewi- 
czem.

Z błoni szopieniok i oh wstrząsają po
wietrzem strzały armatnie.

I wnet przerywają ciszą syreny fa
bryczne i dzwony.

Zbliża się wielka chwila...
Orkiestra przy mośció gra „Jeszoze 

Polska nie zginęła“...
Wzruszenie potężne ogarnia tekro- 

oie ludu. Mowy. Głosem wzruszonym 
mówią wszyscy wielkie, mocne słowa.
0 Polsce, o miłośctsku niej, o męoe sze
ściu wieków niewoli.

Mówi wojewoda By mer, ks. prałat 
Kapica.

Lud—nie to, że słucha. Lud wohła-
nia w siebie każdy wyraz. Z oczu łzy
padają. Narazie wstrzymywane wolą, a 
później...

Gdy ks. Kapica mówi:
Ja wam niosę klejnot najdroższy 

—serce ludu górnośląskiego, seroe proste
i czyste...

Tu już szloch się z wielu piersi do
bywa. Wzruszenie prądem swym ogar
nia tłum dalej 1 dalej.

A gdy mówił gon. Szeptycki... To 
n|e była mowa. To byio wezbranie uczuć 
żołnierza wielkiej ojczyzny, dum nej * 
zaszczytu i kornego sługi, gdy Rzec/ 
pospolita wezwie...

— Witam lud górnośląski«.
Orkiestra gra fanfarę powitalną...
—Hołd poległym bohaterom—górno

śląski m...
I tu—marsz żałoboyi
...A teraz prognoza na przyszłość:
Odpowiada orkiestra potężnerai 

dźwiękami „Roty“.
Klęka lud dokoła i pleśń w górę 

wznosi. A z ust się zrywa okrzyk i pły 
nie przez tłumy:

— Nie dmny ziemi!...
A później, w zakończeniu, przysięga 

żołnierska dana ludowi ziemi górjosiit 
sklej.

Powstaniec- inwalida, Cbowa iec, 
przecina łańcuch z- kajdan.

Draga wolna.
Na ziemię górnośląską wstępuje żoł

nierz polski.
, Stąpa dosłownie po kwiatach. To 

nie przeuośnia.' Kobiety i dziewczęta 
rzucają róże i maki. Cała droga jest u- 
siana kwieciem.

Tłum huczy, Jak burza:
— Żołnierz polski niech żyje!
Polsko nasza ukochana!
Łzami Oię z serca, Polsko witamy...
Aż i żołnierze.nie wstrzymali. Nie 

jeden łzę wstydliwie rękawem ocierał.
Generał Szeptycki przechodzi przez 

most z. bukietem róż białych i ponso- 
wych. A rumak jego kroczy z wieńcem 
różanym na szyj.
<  Wśród okrzyków po kwiatach idzie 
żołnierz Polski dc^Katowic.

Do Katowio dojechałem w polskim 
pociągu pancernym. Pociąg zatrzymuje 
się na dworcu osobowym. Wysiada tu 
dwóch oficerówr, znauy poeta i pisarz 
major Remlgjusz Kwiatkowski i major 
Jan Marcińczylc. Podążam za nimi, a 
pociąg odjeżdża na dworzec towarowy. 
Znajdujemy się w mieście, na ulicy...

— Panowie, jesteście pierwszymi 
oficerami, którzy zjawili się w mundu
rach na G. Śląsku!

Ledwo skonstatowałem ten fakt, 
gdy nastąpiło jego potwierdzenie ze 
strony mieszkańców Katowic. Dokoła 
naszej grupki zbierają się tłumy. Doro
śli i dzieci oglądają z zaciekawieniem i 
podziwem polskich oficerów. Idziemy 
ulicami, ale on ciągnie za nami. Pier
wsza znajomość z polską armją w sto
licy G. Śląska zawarta! -

W tymże dniu przedstawiciel armji 
polskiej spełnił w Katowicach swą pier
wszą urzędową czynność. Maj. Marció- 
czyk z 70 p.p. przyjął meldunek od do
wódcy warty powstańczej na Rynku, 
1 »odpór, powstańców Henryka Kalemby.

Badamy nastroje miasta w przed
dzień wielkiej uroczystości. Na ulicach 
ruch jakby świąteczny. Wchodzimy do 
kawiarń, do sklepów. Okazuje się" że 
dawna niemczyzna jauby zapadła się pod

ziemię. Wprawdzie prawie w»ząd?ie
szyldy niemieckie, ale wszędzie rozu
mieją i mówią po polsku. W sklepie, V 
którym kupuję tytoń, właścicielka bar
dzo łamaną polszczyzną (z pewnością 
Niemka!) przestrzega, abym zaopatrzył 
się na Jutrzejsze wielkie święto“, bo 
wszystkie sklepy będą zamknięte. Mam 
wrażenie, że Niemcy katowicoy pogodzi
li się t faktem. Przebieg triumfalnego 
wmarsżu armji polskiej do Katowic po
twierdził to przypuszczenie...

Był to dzień niezapomniany i nie- 
zamąoony ani jednym zgrzytem, a zaja
śniał taką potęgą przywiązania Górno
ślązaków—po 600 latach rozłąki—do pol
skiej Maoierzy, że trzeba wierzyć, iż nie 
był frazesem napis na jednej z tfram 
triumfalnych: „Wszystko, co nasze, Pol- 
soe oddamy*,

I rzeczywiście oddali nawet krew...

Po sześciu wlekąca krwi i łez,
Po sześciu wiekach twardej doli,
Słonce zbawienia kładzie kres 
Spodleniu wzniosłych dusz w niewoli.

Idzie do Ciebie, Polsko, lid, 
Serdeczne niesie pozdrowienie. 
Dziś do wolności zdąża wrót,
Tęsknota go kn Tobie źenie,* ' ’ £ •

Światło zajrzało w ciemny grób 
I niesie z sobą zmortwychwstanie.
Idzie do Ciebie, aby ślub 
Złożyć na wieczne z Tobą tiwanie.

Polsko, Twój dzisiaj wielki dzień!. 
Oto ród Piastów więzy kruszy,
B? skarb zachował bożych tchnień 
Na dnie szlachetnej swojej duszy.

Ojczyzno nasza! Oto znów 
Jedna Ci więcej gwiazda świeci,
Lecz przeliczywszy morze głów. 
Powiedz—to wszystkie Twoje dzitci?

Wesel się, Polsko, ale bacz:
Pisane prawo lodzie podrą. 
Wsłuchuj aię ciągle w głośny płacs 
Tych, co lostah tam za Odrą.

K. C w ierk .

R eklam ow e
Sukni« kretonow'i 1,500 5,500 
Suknie etamlnOTre 8,500 9 £00 
Palta męakle 28,000 35,000 
Garnitury maryn. 26,000 88,000 
Spodnia 7,600 0,60.)

Palta dam. kowerk. 26,000 33,000 
Szineohel 1 Roinar, Łódź, Piotrkowski-

Pf

T a k e  J o n e g c u .

Z Rumunji nadeązły wieści o śmier
ci byłego rumuńskiego prezesa mini
strów i ministra «praw zagranicznych, 
Take Jonescu.

Zmarły był jednym * wybitniejazych 
mętów stanu i w tyciu polityczne® 
swego kraju odgrywał, na &wlcle iat 
przed wojną, poważną rolę. W.czasie 
wojny odznaćzyl się Take Jonescu jako 
stanowczy zwolennik mocarstw sprzy
mierzonych, jako jeden z tych przewi
dujących polityków, którym Rumunia 
zawdzięcza powiększeni^ swego tery 
torjum l urzeczywistnienie aspiracyj na 
rodowych.

Po zawarciu traktatu wersalskiego 
Tako Jonescu został prezesem gabinet* 
i ministrem spraw zagranicznych i nr 
tem stanowisku zaznaczył się jako je 
den z tych polityków, którzy jasno zda
wali sobie sprawę, to byt państw, które 
powstały na gruzach monarchji Habs
burgów, zależy od ścisłego wykonania 
traktatu i przymierza pomiędzy sobą 
To te ł był Take Jonescu jednym j 
głównych promotorów Małej Ententy > 
iyczi;wym pośrednikiem pomiędzy tymi, 
którym na drodze do porozumienia sta
ły rozmaite przeszkody i trudności.

W stosunku do Polski okazywał 
zawsze zmarły należyte zrozumienie je; 
sytuacji w Europie i często dopomagał 
nam na arenie międzynarodowej w za' 
łatwianiu spraw, z któremi niektórzy 
męłowje atanu Ententy nie dobrze byli 
obeznani.

Rumunja traci w osobie zmerłege 
znakomitego obywatela, który siły swoje 
i zdolności zużywał dla dobra narodu, 
Polska przyjaciela, przekonanego o ko
nieczności trwałego sojuszu pomiędzy 
dwoma narodami.

Zarobki robotnicze obniżają się!
’(Od s ierpn ia  1921 —  do C zerw ca 1922 obniżyły się  o 32 proc-.U!)

Wroga klaśie robotniczej prasa i 
Żywioły, związane interesami z kapita
łem staralą eię urobić w społeczeństwie 
opinię, Jakoby zarobki robotnicze obec
nie były „niesłychanie wysokie“.

W rzeczywistośoi jednak jest wręcz

Jrzeciwnie: zarobek dzisiejszy robotni- 
a wystarczy mu ledwie na opędzenie 

najniezbędniejszej do Życia potrzeby. 
Ale o tem każdy robotnik wie doskonale, 
dośwladozająo na syej skórze tycb „do
brodziejstw kapitalistycznych“.

Chcemy jednak zwrócić uwagę na

I'eden fakt: na to, że dzisiaj zarobki ro- 
ictnioze znajdują się, mimo pozornych 

„podwyżek“—w fazie obniżania się i to 
coraz znaczniejszego. Zarobki robotni
cze coraz bardziej oddalają się od rze
czywistych potrzeb najniezbędniejszych 
i wzrastająca z błyskawiozną szybkością 
drożyzna prześcigła zarobki te juz 
dawno.

Małe pojęcie da nam o tem nastę
pująca tablica, w której za pod6taw<j 
obliczenia wzięto dzienną płacę zasad
niczą robotnika wykwalifikowanego, ce
nę funta chłeba i obliczenia Komisji 
Statystyczne) do badania wzrostu kosz
tów utrzymania:

Dzianay
saroliek

robotnika

Koaztatrzy 
mania ro

dziny * + 08.

Procentowy 
wzrost kosxt 
utrzymania

Sierpień 1921 . t ' . '
ra  dzień 

449 40,22 pr.
Wrześ. 980 020,38 12,61 •n
Paźdz. •80 761,06 42 w
Listopad . 980 1024,«» 86,32 9
Grudzień „ 980 1211,25 9,69 9
Stycz. 1922 080 108M3 _—
Luty 9$' 1061 j—
Marzec 1280 1171 .—
Kwiecień „ 1280 1284 t P »
Maj 1550 1485 $10 n
Czorw. „ 1520 1H4S 10,46 9

Podczasjgdy w sierpniu i92i rokn 
zarobek robotnika przenosił dwukrotnie 
ustalony „oficjalnie* przez Komisję Sta 
tystyczoą „koszt dzienny utrzymania 
rodziny pracowniczej, złożonej z 4 osób*
— dziś w czorwcu (1520—1346) prze 
wyższa go tylko o niecałe 200 mk„ za# 
widzimy, jak w całym szeregu miesięcy 
(listopad 1921—luty 1922) zarobek ro
botnika pozostawał daleko w tyle z# 
oficjalnym „kosztem utrzymania", który 
tu przyjęliśmy, jako sui "generis stosu
nek procentowy zarobku robotnika i 
kosztu utrzymauia.

Wogóle zaś z powyższej tabeli o- 
partej ściśle na danych pewnych staty
stycznych wi<*ać — że w porównaniu z 
mies. sierpniem 1921 roku w miesiącu 
czerwcu zarobek dzienny robotnika pod
niósł się średnio o 84 proo., podczas, 
kiedy koszt utrzymania rodziny pracow
niczej, złożonej z 4 osób, według obli
czeń Komisji Statystycznej — podniósł 
siq w tymfce czasie średnio o f«6 proc.

A przecież wiemy doskonale, jakie 
to są obliczenia tej Komisji Statystycz
nej, jak dalece odbiegają od istotnego 
stanu drożyzny, wzrostu oen! A" prze
cież drożyzna rośnie! W czerwcu ceny 
podniosły się o 35 do 80 proo.!

Jakie skromnemi są wobec tego 
wystawione przez Związki Zawodowe 
Robotników Przem. Włóknistego żądania 
podwyżki GO proc. Prosta sprawledll 
wośó nakazuje wyrównać braki.

Podając powyższe pod rozważenie 
głębokie przemysłowcom i szerokiemu 
ogółowi—nie omies/.k..my w najbliżs-ym 
czasie zestawió tablicy statystycznej, 
która wykaże stosunek zarobków dzi
siejszych do przedwojennych.

Jan Kaz. Wołyński.



B5 czerwca l9?g r

(PrzejrsyBta gra kapitalistów).

W  (J&iu 19 czerw oa r. 
R o b o tp lk ó tf  PiZawodowy 

JPr&ca* i P. P. S.

b. Zwiąsak 
'rzem. Wló^n.

^rraoa" > r. r. o. »kjusuj »«'.»»»>18 O
pidwyiko plac robotniozyęh 60 pfop. 
wyznaczając términ ńa odpowiedl ao 
dflla ¿4 Ćżerwca r. b.

W dniu' 24 crerwc* 
Praęmypł^wców uasjellł 
u j formie, t.e ni# odmawia „ ,
i t t  jej też nip może oaó, S dalej Üa<i' 

lenia, U  Ż>iiŁ^d tego Zwjaęku e&ijCi 
nje mote zdecydować się  na krok sta- 
uowóiy i musi fcwpłać ogóio« Zebranie 
Varjaíklch człoftków w belü naildze- 
tria się.

2 p q w j¿ exgj odpow tedai jasno  . 
f ^ p lí |T ^ o í  W O tjnaJą  g ra ć  zn[ 

tó ty m  Bposobem w j 
rá lí  ogół robo tn ików  i potom  
ile łlć  ttan k re tn e j odpow iedzi

Í *
niw
w>

w iąko k a p ita lis tó w  m ocno ta i^ a g o tfa ó  
{ n ie pozw olić im  n stg raw aó  s1$ i i  sw el 
b ied y . Jeże li 81« w e lin ie  pod uw agę

Robotnicy winni na 
lapltaJj 
¿¿woj

Jy. JetŁ _ . .
obecne zarobki robotników w pr*«my 
ćle włókienniczym i« sa en* nile) kiry 
tyki.

J e te l i  obecni® 2*1 
w y s tąp iły  z  fcąd&ci&mi, 
len  Jest w oałoeoi lisasad n lo a  
choćby  pod uw agę c a ło k s z ta łt  
ro b o tn iczy ch , k tó re  p rz e d  ętftti 
d z ienn ie  m k. 1166.

Zwłoki kapitalistów skończy fis 
, to robotnioy będą j»9sttli pr<s-

I t a ń o w i s k i  
, biofąc
Zarobków 

ń le  w y n o lzą

tem ,
mówić w
k ap ita liśc i Jedyni«

b ęd ą  m is ls i i  V

&giwj»Ary tń
*•

M preiterz zdrajca« 
sprawy robotnicze]!

(Chadecki Związek złamał strajk w 
rubryce Millera. — Policją. — Fa

brykanci.—Chadecy).
Po czterotygodniowej wsie*, jaką 

prowadzili robotnicy fabryki Millera w  
Kokiciu o ełur/ne swe prawa, zestali w 
końcu przez jawną zdradę Związku Cha
deckiego Kłamani. Sprawa się miałana- 
utępujaoo:

W poniedzia łek  dn. 19 czerw ca r.b. 
iy re k to r  tej fab ryk i, U irycb , zw rócił filę 
do Z w iązka C hadeck iego  lis to w n ie  o 
pi-fcjfła^jo robotników  do pracy. P r*ed - 
stawlclel tegoż Z w iązku , u łap iń sk i, w y
sia ł 17 robotników , m im o to, łe  wie
dział, i i  w te j fab ryop  je a t  s tra jk . W y- 
tiani ro W tn ic ł’ p rzep racow ali dzień  20 i 
vi czerwca, zftftdn. S2 członkowie* Związ
ku -P raca* , w idząc, i e  obcy ludzie przy
chodzą do w aoy , p o stan o w ili p rzyby- 
s¿61t n ie  d sp u tc ie  do praoy, oo też zro 
bili i dn ia  Sil czerw ca fab ry k a  z pow rotem  
stanęła. W  m iędzyczasie została naznar 
czona k o n fe ren c ja  u p. Inspektora P racy  
w sp raw ie  zlikwidowania bezrobocia. W

■wiązywać od d n ia  8 czerw ca. W obec
teg o  w  in sp ek to rjac ie  praoy odbyła sie 

dzy p rzedstaw ic ie lam i 
e leg a tam i zw iązku  za -

konfereno ja  ml 
re stau ra to ró w  
w ódow ego.

¡»rzedetawiolels re -N a konfereno ii przedet« 
s tau ra to ró w  ośw iadczyli, I t  na żąd an ia  
n ie  zg ad za ją  »i*> m otyw ując  to  tem , i t  
na o s ta tn iem  p o sied zen ia  k om isji do b a 
d an ia  w zrostu  d ro ży m y  zo sta ły  podw yż
szone oeny w re s ta u rac ja ch  o 10 proo. 
choć m ięso w tym  czasie zdrożało o 26 
proo.

K a l e n d a r z y k .

trakcie konferencji zjawił eię przedsta
wiciel Związku Chadeckiego, Ciupiński, 
którego pfzedstato io le l Pol. Zw. „Praca* 
zupytał, d law e g o  Z w iąz ek  C hadecki wy
stał tam  robotn ików , skoro w tej fabry- 
co jest strajk, i zarazem zażądał wy
cofania robotników Zw. Chadeckiego z 
powrotem z fabryki. Na to  odpowie
dział Ołapi&Bki, t e  ty ch  ro b o tn ik ó w  jeg o  
Zw iązek n ie  zabierze z pow ro tem , po
niew aż robotnioy ci zo sta li wysłani tam 
poto, by pm oow ali i n io  go  to  zresztą 
«ie obchodzi j a k  je st ze s tra jk iem ; uda
wał naiwnego, te  nio n ie  w iedzia ł o 
s trą jk u  w fabryce M illera. O św iadcze
nie to  zosta ło  złożone w obecności p. 
in sp ek to ra  R utk iew icza .

W  p ią te k  23 czerw ca r. b. cz łon-

powiatowej 
uie dopuszozono na pewną odległość do 
fabryki, co ułatwiło Chadekom spokojne 
m manie strajku.

Wobec takiego Btanowiska, zajętego 
przez Chadeków, oraz przez policję, 
członkowie Związku »Praca“ byli zmu
szeni przystąpić do prącym ale tu  sie po
kazało, że dyrektor Uirych odmówił ich 
przyjęcia do pracy, tylko wybrał sobie 
nieatóiych, ponieważ ju t  miał Chade
ków. Wobec tego zostało zgórą 60 ro
botników pozbawionych pracy, a na ich 
:i'.ii;j»cach pracują Cnadecy.

Co do policji, to je st ona organem 
bezpieczeństwa, a nie pomocą kapitało
wi. W demokratycznem Państwie coś 
podobnego nie powinuo się dziać. Sa
mowola organów policyjny oh powinna 
być przez Komendę Łódzką stanowczo 
ukróconą.

Nitch ogół robotników potępi dzia
łalność Związku Chadeckiego i ibh zdra-

P roapera  
J a n a  i P aw ła

D tli  
Jutro
Wschód słońca.
Z achód  _

4  m. 88
5 m, S9

U*Itl

dsieckie postępowanie. Mtebh cała klasa 
/•oiotnicza bez 
¿draiców sprawy 
¿U Chadecji.

różnicy przekonań, potępi 
y robotniczej z pod zna-

Ark&n.

Ż ą d a n i a  p o d w y ż k i  p l a c  p ^ a *  
C Q w n i k ó »  w  r e s t a u r a c j a c h .

Wschód księfycs 8 m. 09 
Zachód 12 m. 37

— Sytuacja w handb i przsmyśle. W-
ciągu ubiegłego tygodnia znacsni^jszych 
zmian w sytusuyi (na rynkach naszych 
nie było. PopFzednia stagnacja trwa yr 
dalszym ciągu w branży wełnianej.

W ciątri ubiegłego tygodnia zakii- 
ywano głównie towary na wywóz do 
.umtuiji i Apstrji. Przesycony naszemi 

wyrobami rynek wiedeński zbywa towa
ry do państw Bałkańskich 1 Turcji.

Pocieszający objaw stanowi fakt, 
iż obeonie P. K. K. P. udziela więcej 
kredytów i łatwiej Jc otrzymać. Jak
kolwiek kredyty te mogą zaspokoić naj
wyżej 26 proc. zapotrzebowania Łodzi, 
to jednak i to dobre o ile weźmiemy 
pod uwagę Jak drogim jest pieniądz, 
otrzymywany z prywatnych rąk. W dal- 
azym ciągu panuje w mieście głód pie
niężny; tranzakcje odbywają się po 
większej części za weksle, zaś dyskonto 
ich prócz w P. K. K. P. jest bardzo 
uciążliwe. ' (bip)

— Pięćdziesiąta rocznica założenia 
Związków Kolejowych pHICA Ameryki Półno
cnej: W dniu 11 lipca wypada pięćdzie
siąta rocznica założenia Związków Kole
jowych Ameryki Północnej. Związek ten 
jest jedną z najpotężniejszych zawodo
wych organizacyj świata, liczy bowiem 
J25,000 członków zrzeszonych wr 269 
stowarzyszeniach. Celem jego jest za
spakajanie potrzeb życiowych, umysło
wych, społecznych i dnchowych swych 
ciłonków. Ludziom samotnym, oderwa

nym od domu, kluby kolejowe zastępu
ją  ogniska domowe. Tąm  ^znaidują oni 
nocleg, dobre pożywienie, czytelnię, bi
bljoteki i t. d.

Związek cieszy się wielką popular
nością nietylko wśród pracowników ko
lejowych, lecz i wśród Kompani.] kolejo
wych, które chętnie udzielają mu swej 
pomocy dostarczając niezbędnych fundu
szów dla budowy własnyoh gmachów i 
urządzenia ognisk. Związek Kolejowy 
YMCA istnieje również w Polsce, w D, 
rekcjl Wileńskiej,
zaopatrzonych w ^il 
sale dla zabaw  it.<j. 
pracą tą  kiernją: Mr. 
•ki.

)7-
lada on 18 ognisk, 
joteki, czytelnie, 

ramienia YMCA 
font i p. Lechow-

w ychow ania fizy< 
psychiczny  ozłow leka,

na ustró.fizycznego 
_ . organizuje gf^

sportowe na świetem powietrzu, Łołą- 
nzone z ódnuśncj&i pogadankami. Zapi-

■Py przyjmuje biuro Cierw. Krzyża (Pio
trkowska 06) w godzinach od 9-—-8 p. p., 
tylko do dnia i lipca.

—  Zabawa ogrodowa. D ziś 86 b. m. 
s ta ran iem  Z arząd u  B ib ljo tek i P araQ alne j 
p rz y  K atedrzo  iw . S tan is ław a  K o stk i w 
Ł odzi odbędzie  s ię  w R udzie P ab jan ic -  
k le j, w p a rk u  S te fań sk ieg o , o godzinie 
S ej po poł. Z abaw a O grodow a n a  za s i
len ie  funduszów  b ib ljo tek i. Szozegóły 
w afiszach: B ile ty  w oenle 200 m arek  
p rzy  kasie .

— Podziękowanie. L iozoym  ofiaro* 
daw com , k tó rzy  tło z y il w D yonle S a 
m ochodow ym  n r. 4 sk ład k i n a  ce le  k u l-  
tu ra lno -oów ia tow e d la  to łn ie rs y  ogółem  
m k. 66.600 D ow ftdstw o D yonn Sam o
chodow ego n r. 4. sk ład a  a a  tem  m iejscu  
serd eczn o  .B ó g  zapiać* .

w  za s tę p s tw ie  D ow ódcy D yo- 
au  8. O niazdow ski k a p ita n .

— Przejechanie sa  ta łe ró . P rzed  
dom em  M  17 przy ul. N ap iórkow skiego
zo s ta ła  p rzejeohana p rzez tram w aj po- 
O losłssy śm ierć  n a  m lejsou  W a le n ty n a  
B ednarek , zam ieszkała  p n y  tą j łe  u licy

ity r
uli«

H  88. (wp)
Niefortunny stok. P odczas w sk a-anny

k iw a n ia  do tram w aju  w b ieg u  p rzy  ul. 
P io trk o w sk ie j, n ie jak i M ieczysław  R y- 
barozyk  u leg ł n ieszczęśliw em u w ypad
kow i. P ie rw szej pom ooy u d z ie liła  k m u 
K asa C horych. bip

t e a » .  b b iu m  i  m a .

T sa tr  Miejski, C eg io ln lan a  63,

D ziś, w  n ied z ie lę  —  .R o m an s*  —  
S cheldena . .R c m a n e"  sp o tk a ł s ię  a  
sad z w y o ca jc y m  p rzy jęc iem  k ry ty k i i  

nb liozności. S ty low a w y s taw a  I p ię -  
_ n a  g ra  zespo łu  s  p. ire n ą  S o lsk ą  na 
ozele w yw iera  n iezw y k łe  w rażenie . „Ro
m an s“ d an y  będzie  w p o n ied zia łek  d la  
Z rzeszeń  rob . i in telig .

O sta tn i w y s tęp  p. Iren y  S o lsk ie j 
odbędzie  s ię  w e w torek : — dany  b ęd z ie  
po ra z  o sta tn i „R om ans“.

W  śro d ę  d la  Z rzeszeń  rob. i in te l. 
— „T a co p rzesz ła*  —• Ki sten -
m aeck ersa .

i

U s t  Walentego Kurdybona.
W iellm otny P en ie R yd ak to rie !

Nareście wybiła godzina sprawie
dliwości dziejowyj i pinkny kawoł Gór
ni
t
lygo Słońska, tyj odwiecznyj polskij 
lcmicy, powraoo po długij a  stras/myj 

niewoli na łuno Matki-Ojcyzny. Wielki

skij zimi wróci kiedyś, a rnoze nawet 
niezadługo pod berło Państwa Polskigo.

Mimoe z tyj racy i, ze im eię kawoł 
zrabowany go przez nich kraju wymyko 
juz z łapsków, obchodzom w całym swo
im kraju grubom żołobę. Tak, podcas 
kiedy u nos dzwony wszyćkich świon 
tyń graj om śpiżowy hymn tryumfu, we
sela i radości, u nich bijom w ton po
grzebowy, a hakata iycy i wije się w 
bezsilny} wściekłości i knuje w duchu 
plany pomsty i odwetu.

Ale nic tol bo sprawiedliwość po 
nasyj stronie, bo B% widzi, ze nie za- 
biramy cudzygo, ino swoje odbiramy, i 
to jesce nie wszyćko.

Powraco kupa ludu górnośląskiego 
na łuno Polski. Wita ich dziś Ojcyzna 
z takim ucuciem, z jakiem uni witajom 
wojsko i władze Polski.

W koronie z ciernia i w gloryi
cudu.

Jaka okolą Twe myncyńskie coła,
Wracasz do Polski Górnośląski

Ludu
Na luno Matki, która do Cię woła:
Iżeś był wierny dla moij korony —
Pódź w me ramiona...
I  bądź pozdrowiony!

Od kuóoa do knńca polski gr*1̂  
serdtony hyinyn wesela i radości.

Przezywamy dzień wielki! _ ' 5^3 
A hakata sif} wcieko. Wciel® sl|

i oierpi w swoij chcywości.
Niech oierpi za swe grzyc 
Za krzywdy nase i uasych 
Nemezys dziejów dziś Mimcotn

płaci.
rowda, z«, tyle krwi, tez, mitręgi 
fi© takie im ~:ie ualezom oitigi ^ 

Bo za te zbrodnie ininionyj doby 
Wininim zawdy grzmić hymn zołoby. 
Niech oierpi śwob, grzyśnik iapo* 

wietrzony, & my się radujmy'i huc;ny * 
piteogromne, podniebne Alleluja.

Zle się dzieje no i tyła;
Rzond nas olęglim się przesila jj 
Ledwie wlizie do foteli 
A juz bierom go Anieli.
Wszak i teroj, jak to wieoie, 
Przesilinie momy nrzeoie.
,luz dwudziesta któraś doba —
Jak nos gnembi ta choroba.
Sejm śróu chłopów wcions spozier*« 
Aby zdybać premjera,
Ale oóz to—do stu katów! —
Nima dobrych kandydatów?...
Tynby chcioł być, tamtyn nieohot 
Takioh żondza władzy łechce,
Go choć nosom juz krawaty 
I cytaty i pisaty,
Choć mózg majom przecie pośil,, 
Aie do tek nie dorośli,
Takich dystans za daleki,
Od głowizny az do teki...
Grzmiom projekty róine, różne :
Z pubtygo sie leje w prólne,
Palom sic pośliBKom cuby 
W radach cięglim tonom kluby, 
Sypie sie wkrong grod poglcn io< 
Dotond jednak niema r»oad'j.
Zle sie dzieje, t le  i baMzu,
Obco ludy nami wzgardzą...

Mnie sie wiuzi, ze Uzcbaby 
Pchnońć do steru rzondów—baby. 
Wybrać jakomś—tam s*«mierks 
1 oddać jej prcmjerkę,
A ta jedna da se rade 
Zebrać innych bab grumadę,
I utworzy rzond a ju»ci,
Który władzy nio popuśoi.
Jeśli męski ród jest aiaby —
Njech prą w Jego miejsce laby.
A' un niech z warząchwiom sta.T»t*> 
Tam, gdzie pranie—gotowanie- .

? Niechoj pierze, niech got^Js,
Niech dziecioków wyohowuj«;
Gdy uie nęcą go fotele 
Nie«ioj babskie gont ocl*.

Ceść!
W olin ty  Kurdybon.

. K om unikat.
Kierownictwo .Icstyłutn noociyclclsKUfiĉ

Koła Łódzkiego Tow. Nam/fciell 8i*flł
Średnich i Wyższych podaje di.- wiadomość >. 
te od duia 15 września 192S rokn 
wadzić będzie w Łodzi:

1. Instytut nauczycielski dla sa»' 
czycieli szkół średnich (wszystkie g''1" 
py przedmiotów) (semestr 1 i II).

2. Wykłady publiczne w z a k r ę t  
wydziału filozoficznego (semestr I). -

8. Wykłady publiczne w zakręci*5 
wydziału prawno-społecznego (semestr ¡)- 

Nadto w porozumieniu z Wydzi*' 
łem Oświaty i Kultury Magistratu mi1'  
sta Łodzi:

4. Roczne kursy dokształcające fil® 
nieukwalifikowanych nauczycieli szk«ł 
powszecihiych. (

6. Dwuletnie kursy wyższe  ̂ * 
ukwalifikowanych nauczycieli szkół P°' 
wszechnych (wszystkie grupy przedm:<()' 
tów semestr 1 i II).

Zapisy rozpoczynują się dnia l-S° 
września 1922 r. w gmachu państwoWe' 
go gimnazjum żeńskiego im. JE. Szc2;l' 

.nieckiej w Łodzi, ul. Pomorska 16, 
godz. ó — 8 pop. Bliższych informa^J 
udziela kierownik „Instytutu“, Kura^1’’ 
rjum, Piotrkowska 56, ll p.
—) JózefKcwalczyk (-)  TadeiiizCzapczyń '̂

sekretarz. kierownik.

S p rzed a ż  h u rte-  
d eta lio zn aar«e wyrobów żyrardowskie!1

po cen aeh  fobryoatnych. ««.
-------PIOTRKOWSKA 50  (w podwórcu 2-gl sklep na lewo).

— Sporty. Oddział Łódzki Pol. Tow. 
Czerw. Krzyża, w zrozumieniu donlosło- 
4oi

Uboczny dockód dla 
katdego pracowi
tego ot^watela
Lis^y i lajpytanl*  

pod  adresem

„S a n a to r“  7
flydgoaso*.

100.000 m *. i więcej miesięcznie
s ta łe g o ,  u c z c iw e g o  z a ro b k u  m o ż e  m le ó  k a ż d y  
n a u c z y c ie l  w ie j s k i ,  p i s a r z  g m in n y ,  o r g a n is t s .  
w o g ó le  k a ż d y  p r a c o w i ty  c z ło w ie k  n a  w a  
p r t y  p o z a s łu ż b o w e j  p r a c y ,  m o ie

ssarobió.
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• O '^rorc^cl. 3 f l $ & £ i x H i o e t  süssdL • 3.

ö i i s i s f u s f e f l i ä  • ü © ü © S ä S ¥ ¥  f a  Stanisław a f e p ł a w s t ó a g ą  O r i É s t ^  t e t e j ,
P c c z ą f e k  8  w i e c z ó r .  1$ i»s»jzi® R i e p a g o %  k o n c o r !  w  3& !i.

N o w o ś c i ,

v &  WŁOCŁAWKU
kaw a zbożowa* w yborowego gatunku dliu sęożyw- 

mw po 17 5  m arek m  fan t,
Skład fabryczny: D om  H andiiiW ^ P ratam ^ słow y  

EB fótfóB  ilttGOAiiSŁU, Ł a d i*  G ^ a in a  32,, 
S S ą d a t ó  ^ ^ j s s s ^ c i s r i o  Si

Dziś odbędzie się Wielka* Zabawa w Kelenowie. Program zabawy 
nader. urozmaicany. Uo czego nie bywało'jkszaze? w tym* rołf«:

{$$' L pi^jta  ̂ buMafc ofiarowany przua- ¡l SHILLERÓWNĘ 
Piotrkowska >8. 4. Prócz tego lotergan fa n to w a , ta ń sn , wy
stęp' chórówr imiitMarMairilłszkl, solo skrzypce znanego Lj. Dworakow

skiego, dwie orkiestry i t. d.
Z a in te r e s o w a n i#  a >ł — rą  o lb r z y m i» .  d o e h ó d  b o w le m i p r z e n iB M ia i iy  n a . r e c c ł  o d b u d o w y  

k r e tó w ;  B I ^ O M Ł o d z i t a k i .  ł i& n d E la D io r i w s z y s o y  w y b ie r a jc ie  sdą n a ' z a b a w ę .

W ielk a  w y p rzed aż
J K i l  W  i ^'varant0'vvane?0> męskiego; f U U W I C ł i damskiego,.stanycMasonów

&S!5SSu J. KOWALCZYKA cS t  25,

U n t f  flowannzada, M tim ó i P M ltl
niniejszym zaprasza czibnków Stow;

które odbędżite alfc> w  dniu1 20: czerwca r.. to 
^  lokalu- SlowBMJ5!Hreniav—Piotrkowska» 108; 
0tgodz.- 6>ej: wieaca.. w pierwszym. 1 o' gpdk. 

i 8lej w drugim', ttaroihifię. zl na8tępujĄ(\ypŁ pot*- 
rziiiiklbrm dziennym::.

Ił Wykuręj nowego:- Zarządu 
2> W o l i w i  w n i o s k i .

G&uwa

S!etjjiU.Zir(55!aas.'ti)i- 5 S ^ r w a'
^UiCA: obawie:-. nt̂ Uaer,. « I>rr,vfmuje ' obnialuiiki;,re 

dtwnskie i; dziecinne a> p»mojp' z».własirDg/i>i;pp- 
taj.tiowsijrhifáfcoirOwv $ wier/omego raaterjału. —

» t t  G H ^ A C i *  ętGD SK 21 i

f c ö & B H M S t »  S S « ® ® ® ® ® ® *

Ł^auino«« ahorréisięb ó «r
LeHarzartísntysty H. EPR U SE

14-5i, Piotrkowska (431"
m r  D,b- Mlmy! robotnicza*. - ^ p  

2it' RlbniUowanió craz w ppaw iim la  
■MOMKV. ap lata  t adłuii ta k sv , ammmmmtm

j W" niedzielę, dnia 1® czerwca-,, wjBzedi z 
domu: pray ul:. Zgierskiej J5śS 5;

| c l a i o p i e o  1 6
I utewiy* w zieloną lillizę, jasne'sftcrdhieii bron* 

zową ayklistóiWię i nie wróadlj; nargwa. się
\ B km m n  b a ik izk

KttolijTf wiedział; gdzie się znajduĵ , niech za- 
wiaidfcnri/mdziocA? zainugrodąy Zgierska 5;3- R* CiL- 
laerrni.u;.

iii Ark»*
omoHci. 
o fi'M;

I w m i m  sp iry tu s do; p i a n i a
znowu; nadszedł i jest dtr nabydai.iŁffrrłi- 
Katuel' ii S » k ą , Pnzej^zd. 8>
A,i&HIbr, P m o jó zd  4 ,
Li» i . Sf^i, P i o trtfeo wsirar I tT?.
A m o n  D m i o ł j .  f ł i a t r k o w s k « » I S B a.

y s y k .  a ń s k a <  G &

Wykonywa zamówienia z materjałiw; w łisnycir
i.ppwłerzDnycŁfc pp - cenach.: psrzyßtyptnydi*.

W j ^ v m i n  #  f i i e r i w i R a w ^ t i m ,
I ziemskiej' gospodarstwa} wtoldjań-
E' sklej, fabryki; młyny; warsziat̂  tkackie,, do* 
my/ w* Łodzi i okolicy, ftlace,. hoteie; ka- 
warrrie“,. restauracje, piwiamiê r różne sklepy 

I i-, wille; w  największym wyborze? poleca
r F t s s S i a -  § 3

mieszk. 6 front.

^aiii<a. Fawtóa^stw& GbJimmy/ Kobiet
** Hlbl4Hio-»*ska, IC&3«'

BlEDZiię dams^,. nręslop i i dziecimtąs — ubranka; 
‘̂citinh i harooa-kł: DIA sfer robotniczych,,nrzyjmu-

do szycia’ ^lkuił^ p» cenach kciUairfincyJnyptj I.-------
^•»juiie soMdnaiin Hrzyj^iuje? się-* do szycta- ubrania 

s o r to w e  d la T / w w zystW ' GtmTrastyc.zrnT.h1 i !

O b r ą c z k i 1 ś l b b n e
t!u±y Vvytór, wtzeikio fason?;, gy/p.raccja zaizłótis.

Zegary  ̂ zegarki, pierścionki, kolczyki*— 
my taniej kupić można:.

Bmecatńt&ai ÍO, JAO líHiAGEK>r
P r t y j t n ^ e  b Iq  w p * e lk la  r e p a m e j* ^  x r  e a k r e s ' z » g i i t i -  

m le t r x o w í tw a :  t ' j u b l l e r a t w a  w c h o d z ą c « .- .

ia  l - S v 
tw O**“ 
Szcz:l'
16, M

ormftfí-1
Kurati»' ą^liola tańca» D. F v y « fw « IM »

Pcłudniows* iOj :
'Kańco;początkowe- i;najnowsze wyuczam w? przs«i%u 
jednego miesiąca. Zapisy odi 7—10 wiccz: w? tygcaBdó; 
UWACAt W"'««boty, uledilełc l dnie świąteczne taić**ibiwwej

§ t  i F . K  R  Ä  U  S. S

W wielkim wyberze ncwcści s e z o n o m :
nsjp^odniejeze wełny: kamgarny,- bostony;’ szae- 
wloty;' sztrajchgATny, półwełny;. alpagi.. woałeę, 
satyny, etaminy; zefiry, płótna?, j«ynióttaf*,m*i- 
da^elamyy obrusy, serwety, kapy firankę otiUH 
stki, ttykotarze; pończochy, rękawiczki,, gal mim 

terje, krawuty, bieliznę,.obuwie. 
KOKFEKCt)A: wielki wyb6r pj»U, kostjuraói»} ufci»ii. 

Towaiy. w dobrycb' gatunkaoh. I Ceny. nkjptięH w fliliiK iś  
Pfeleca Ohrzeifcijeiiskł .JAHilAKKi LÓIlZld?' 

Plotriwwska j\ł i i ,  11-e pj^łtol
— —  W cr.s*l* obiadu magatyn ot^Mty. . —
UWAOA! Ze gklepem na parterze nie.roainy aió wpiiihego

r .  S^ IS L G  i S-ka «<), R*. 8ZULO
Lódż,, Andirej^i 9K

Frzjilnuijp» wszelkie roboty/ w xakrxisiu ek-lrotechr 
nikł. oraz rnperacjpL dynamomaszfa usllników wezy- 
etklotii ftyiBteinówf- Ifastalacje światła, i. siły. Regu- 
lewiBuleo lwrąy łiikowyołc i urządŁ^nifl' BjgiiaíizacJiv

Wlasfrlkl) a»;oTí«á inítaláoyjBy Ják r6wn?**J tyrandol*
i su;ple stale na skludEle.

ul. N fiwrotKri 20:
Połoiwt laski, parasole, podpinki; szpilki 
fantazyjno do wtosćw; grzebienie; papie- 
rftFrłiee; krawaty z- władnej pracowni. 
W&sclkie reparacje i kryci« parasoli.
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2 0 ,0 0 0  osób podilwtało dotychczas 
genjalny obraz koiowy l

i i

U legając  przem iłym  prośbom: ustnym , te legraficznym , osobistym , telefonicznym , listow nym , postanow iliśm y pozostaw ić „Indyjski Gro
bowiec* jeszcze n a  afiszu: ale tym  razem nieodw ołaln ie  juz  na  k ilka dni. P ragn iem y W ten  sposób dać możność obejrzenia tego

arcyfilm u tym, którzy go jeszcze n ie  w idzieli, a zobaczyć p ragną .

Kino Spółdzielni

(Dolina S zw a jc a rsk a ) 
ul. S ie n k ie w ic za  JNSt 40 .

„ T R Z Ę S A W IS K O ”
E»Paoi nimowyĵ -ĉ »kt»oh. ą  Capozzi i Marja Palma.

Muzyka pod kler. Z. Sandom ierskiego. 
Początek przedstawień w Boboty, niedziele i św ięta o g. 8, w dni powszednie o 5 p. p., ostatni seans o 9.15 wieoz. 

UWAGA 1 Dla urzędników Państwowych zniżka 60 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt.

in o

ul. Przejazd 34.

Od wtorku dn. 20 do niedzieli dn. 25 czerwca r. b,
Wyświetlone będ*lę wspaniale arcydzieło filmowe włoskiej wytwórni „ P en o ttl11 w Rzymie.

Pierwszy raz w Łodzi
Potężny dramat życiowy w 5 częściaoh, w wykonaniu pierwszorzędnych artystó* 
włoskich, prześliczne zdjęcia, bogata wystawa, wspaniała gra artystów, zajmuj? 
widza od początku do końca obrazu.
—  —  —  —  —  W roli głównej R O S A Y . —  •*- —  —  —LOLETTA

Ceny m ie j i t  niskie« Oeny m iejsc  n isk ie ,
Poozątek w dnie powszednie o godz. fl wleoz., w soboty, niodzielę i święta o godz. 8 po poł.

Teatr Letni

SCALA
w  ogrodzie.

C egielnia n*« 16.

Z u p ełn ie  now y p rogram .
TańceRldjlel 'S ff itfc J? -  H i  Uli« M . '  lla I Ju

T h *  D o n s e k  “¿ W Ä H L S T  MllVUW

Z upełn ie now y program .

W łó c z ę g i Bsberylakl. 1 11 Erik I Iiusjo- 
10I .

Fil« I llktlal itjilffliU ja S Ł d ssS Ł  lim ”- “ '-
Słynny wazeehlwUto- 

tancers rosyjski.

k ie w io z

kwartet
syboryjakl. LIII U l i  I U8UA ntśo

W e ll in c M  S i e w "  VI1IL Szwarc gwizdania.

b.«7ciny. irtyboszowa f & r ip & s s r  s t a r u s z -
pleś- ? . | .  Dnfl.au węgierekle gwlnz- f norini Tancerka [I Niepogod» lub deseoa ni* preeszka 

nlarka. IIIO UuIilUU tly taaeozne. LUflliUl klasyczna. || dzają, widownia Jest pod daohem.
Poozątek koncertu og. .8 wleos., przedstawienia o g. O wlec«. ...............  1

Sprzeda* biletów odbywa alt ®d 6 P° P*ł - Cl* uniknięcia natłoku, upraaaa ol? o woześniejsie wykupywania biletów.

humorysta 
polaki. Clili

B ufet Ju i ozynny. D y rekcja  S . K upsrm an.

Dr. L. PRYBULSKI
S p e c j a l i s t a

Cherób skórnych, wlotów, we. 
noryctnych, mooEOpłoldwyoh

leczenie iwiatłenr
(lampakwarcoway- 

od *—2 1 Ł—8 od 4—i  dla PsA 
ZAWADZKA J* 1.

Dr. CHYLEWSKI
Główna 51, róg ul. Kilińskiego
Choroby kobiet i ’akuszerja 

P r z y jm u je  od O— 10 1 6— 7.

DENTYSTA

R. Glik-Liberman
G ł ó w n a  5 .

Przyjmuje od s  O r. do 8 w. 
________boz przerwy.

Dr. med. BRAUN
S p e c j a l i s t a  

Chorób wenerycznych, sUr-* 
oych, moczoplciowych.

Przyjm. 10—1, 6—3, panie i - i  
Południowa 23.

Dr. Różarjer
P0WBÓCIJ<

Choroby akórne 1 weneryosaa 
Przyjmuje do 101 pół r. 1 öd 4-S.

B.

LABOitATORJUM
Magla tra

2XT. Szaoa
Ł t t f i ,  P lo trk o w a k a  Mk ST, 

ANALIZYi 
lekarskie, moczu, plwocin lt .d . 
óhemlcino - toahnlosno, wody,

m y d lą  1 t.

Dr. SZMCHER BE“T Dr. D. K A e
c h o ro b y  e k ö rn e  1 w e n e jry o z a »  
G odz. p r z y l . i  5— 7, w  n io d x ,  

¿ w lę ta  od 11— 1 p o  p o ł.  
U K N E D Y K T A  N i U

Dr. mad«..-

6 L I K - R 0 6 A C K A
G ł ó w n a  M l  5 .

P r z y jm u jo !  o d  10— 1 J o d  3 — 7.

Adolf Engel i  |L U l
choroby kobiece i akuszerja
BI. 1-jo M,|a 8, róg Długi*] 83.

Przyjmuje od 5 do- 7."
LEKARZ WETERYNARII

CHOROBY OCZU 
Zgierz, ul. Dąbrowskiego B.

P r z y jm u je  o d  g . 4 d o  6 po pot.
I t r .  m e d i

Choroby wewnętrzne f dzieci
«1. CE01ELN1ANA 40. 

Godz. p r z y ję d  od 9 — 10 r.
1 od  4 - 6  p . p.

D Ps S .  K a n to i*
Specjalista chorób wenarroa- 
nyeh, akórnyoh t mocaoplet*- 

wyeh.
promientipt ftSntieni

F lo trk ow atca  Mi 144,
róg BwangeUokięJ.Ł prtyjtcUl *4 t—1 t. £-S piDia p»4 ti—8 f. f.Goda.

T .  W y s o c k i  p .  l a n g b a r d  D r. W . t a p o w s k l
__  ' __  7.ntva rlor.Vn 1 f l ł  ü h n rA h tr  c L A rn a  I  w a n i r a m n a .ul. W schodnia' 51«

N A J N O W S Z E  M E T O D Y ' 
Ochronne leczenie psów rasa- 

wych przed nosacizną.oraz.: 
szczepienie innych donrawyoh.' 

zwierząt. « 
Godz. przyjęć: 8—101 6,-S..oT w ac— b«—a—tmm ——— a——»

Dr. D utk iew icz7
Ordynator Szpitala. Miej:- 

skiego dla chorób skórnych 
i wenerycznych.-. 

P io trk o w sk a  5 0 ,
ft-zyjmuje: od O—11 1 od.i-r-T-

Or. F i ?  Skusiewłcz
ul. Andrzeja:.ll.

Choroby skórne iweneryozne.
Godz. przyjęć: od g. 0—H rano 
1 p i  5—7- 1 pół po poh? Pasta-: 

od g. 6—0 po poUi .

Dr. med.

Z y g m u n t  G o l o
Choroby skórne I weneryczne

nl. A N D R Z E J A  N  3 ,-J  p .- 
Gadi. przyjęć od 10—11 .nólt od. 
6—7 i pół, dla paó oo ,6—Ai 
w niedziele i święta'»dilO<^-12

Z a w a d z k a  10. 
c h o r o b y  s k ó r n a  1 w e n e ry o in a  
p r z y jm u je  o d  8 — 12 1 o d  6 —8  

w  n ie d z ie l *  przed p o ł.

Dr. m ed .

E dm und EK K ERT
u l K i l iń s k ie g o  137 p r z y  G łó w n e j.  

Choroby skórne I weneryczne.
P r z y jm u je  o d  3— 8 p . p .

Dr. m ed. H. N adel
choroby wewnętrzne.

p r z y jm u je  o d  i — 6 p o  p o ł .

PIOTRKOWSKA 17.

Dr. B. ROBINZON
choroby wewnętrzne f dzleel
p r z y jm u je  od  g o d z . ' 6 ~ 7  p . p . 

ul. NOWOMIEJSKA Ml 22.

Ir. S. S zn ittk in )
P io trk o w s k a  N l  14. 

Choroby weneryeaoe, ekóraa, 
w ło s ó w  1 m o c ie j i łe lo w # .  

P r z y jm u je : od  g, Ó d o  l l r a a a  
i od 6 do 8 1 p6Ł

Choroby skórna 1 weneryoina, 
Prsyjmuje od 18 do 3 po poł. 

1 od 6 do 8 wleoz.
Gdańska pługa) 42.

, .C Z Y S T O ŚĆ 1'
PIOTRKOWSKA 44. 

Przyjmuje wsaelkle robot», 
Wohodsąoe w zakres oykllni- 
wanla, troolnowanla t frotan
WaniS posadzek, czyszczenia 
wystaw 1 okiea, sprzątania 

biur, mieszkań.
OBNY UMIARKOtyANW

Białe towary
jak madapolamy, 
pościelowe, ręol> 
nikł, prseśolera* 
dła, obrusy, fartu
chowe, kretony, 
e tarnina, satyny, 
zefiry, korty, stl* 
kna, szewioty, caj-

f;ii ohnstkl, nabyd 
ylko w składzie 
(pod Urnąi

„wuiiszE mar
D z i e l n a  Ns 3 6 .

tanio, bo w mieszkaniu 
prywato., mały zysk du

ły  obrót.
Uwaga: Handlującym 

rabat.
w a u H MuiauŁ’» » ™

B a c z n o ś ć !

piug sajwylsze oeny
za fatra, meble, garderobę, 
maszyny do saycia, dywa
ny, kołdry pluszowe i różne 

rzeczy domowe
CH. ŁAŹ&IK,

Benedykta M 28, m. 18,
p a r ta r .

KUPUJĘ:
mebla, dywany, maszyny do 
szycia, kołdry pluszowe, futra, 
garderób« I Sprzęty domowa.

Pła6e najwytsze cenyl 
Ą. WAJOMAN, Dtlalna Na Ig.

. P ła o ę  30°fo d r o ie j i

KUPUJĘ
Instrumenty Muzyczne oraz

przyjmuje instrumenty 
wszelkiego rodzaju do re- 

poracji ALFRED LESSIO 
Nawrot 22.

Kupują

Chciałabym praco-
w n X -w  składzie »ptecrny« *  
W HO Łodzi lub na prowlacjj 
mam praktykę 2-lcUl^. Łaska«  
oferty proszę składać w Ad«< 
.Praoj* pod ,8kła4 apt.csny**, 
plcehómakł ^fsdyaUw iac«S* 

dowód osobisty, wydsny W 
Ł o d i l . _________________  1 6 4 2 ^ j

Mo u c tb k . , ' i . r j .»  i ł j jw o i ia  p » s* ' 
p e r t  

ł.o d z l.
n ie m ie a k i,  w y d u n y  *

1619 d
1 płaoę najleploj za brylanty, 
złoto, perły, zębv sztuczna, 

dywany 1 rutra
N . W A R S Z A W S K I  

P io trk o w sk a  9.

Z naczk i pocz tow e: 
obiegowe, używane.
k u p u ję  1 p ła o ę  n a jlo p s z e  o e n y .

„Filatelja“ Th. Guttman
D Z IE L N A  9.

H eble iii
r ó ż n a  • p r z « d a j q  o ra z  p r z y j 
m u ję  w s z e lk ie  o b s ta lu n k l  w c h o 

d z ą c a  w  z a k re s  s to la r s tw a .  
P r o s im y  o z w ró c e n ie  b a c z n e j u -  
w a g i,  l e  a i r u g i e  p i ę t r o  n i e 
m u  u l a  w s p i l n e g a  z  p i a r w  
s s o m  p i ę t n e m ,  z u p o łn lc  o s o 

b n e .
SIEaRIEv?iCZA 59#

o f ic y n a ,  d r u g ie  w e jś c ie  
d r u g i e  p i ę t r o ,  m i t s z ,  2 6 •

Kra w iec
nach bardzo przystępnyob, #> 
A nuneja  44, BrouUIaw J » r t f  
bowskl. ________1452- Ĵ

Lc  » a n d o w ik i  J a n  z a g u b i! y o &  
1.1 ■ p a c z p o rta m  ro s y jik l* »  

w y d a n y m  v  O c t y n ln l .  I k a r t)  
ir.90—*I lu s tr a c y jn ą .

Na wypłatę
towary mąedcle i damskie 

płótno
CH. MARKOWICZ I S-fca ! 

(Plotrkowaka 87, podwórko.

Robotnicy!

kupują
b r y la n t y ,  z ło to ,  s re b ro , p a r ły ,  
d y a a e a t y ,  ró ż n a  z e g a rk i,  a f b y  

s ta ra  1 f u t r a

Koaetantynoweka J& 7 
Z . M I L I O N ,

p ra w a  o f lo y n a  I  p ię t r a .

kupuję
i płacę najlepiej za brylan
ty, dyftmenty, perły, stare 
iłotO, jfrebfo, zegarki, róż
ną blfnteH<} 1 stare iąby 

A. HERSZKORM,

i t
lelnicna M 37.
Piotrkowskiej, 

lep frontowy. iei9

SAiaSIAŁKS
D o m o w e  1 p łó c ie n n e  b u c ik i  

ta n ie  1 t r w a ła  p o le c a  
Magazyn francuski 

da w . P o te r s i lg e  i  S c h m o lk a  
P io t r k o w s k a  93.

Z n a n y  Z a k ła d  ta p lc e rs k o -m c b lo -  
w o - d e k o r a c y jn y 1

S . S A B A Ł Y
4 l .  N a w ro t  M  8. 

P r z y jm u je  w s z e lk ie  o b s ta lu n k l ,  
w c h o d z ą c e  w  z a k re s  fa c h u ,  a  
t a k ie  p r z e ra b ia  s ię  m e b le  im a -  

te ra o e ; z a k ła d a n ie  d e k o r a c j i .

Ogłoszenia dnpbne. 
A .  A .  A . Kupuję
m e b le , d y w a n y , ga rd e ro b y , m a 
s z y n y  do  szyc ia . P lącę  n a i la p je j l  
W a ja r c lcb , B e n e d y k ta  19. cod . 
i T a a p l iń s fP J a a  z a g u b ił k a r tę  
^  b e z te rm in o w e g o  u r lo p u , w y -  
daaą w  P . K , V .  Łó dź . 1 6 2 2 -3

M aszyn ow i robot-
n i r t t r  ° h > ó b k l d rze w a  * ł  
U l O j  ro b o ty  m a sow e  p o trz * ' 
b n i  do  fa b r y k i  . X y l o i ' ,  N ap tó£  
k o w s k ie g o  (S ta io  Z a ra e w ska ) K

1599 *

Mogę p rzyją ć  Ä
m ie n ia . W ia d o m o ś ć  w  A d m lr f '  
a t r a c j l  .P r a c y "  pod  .M a m k a * .

\ r a jw lę k s z y  w y b ó r  d o m ó w  w ll*  
-*•’  m a ją tk ó w  z ie m s k ic h ,  in t * '  
re s ó w  h a n d lo w y c h  1 t .  p. m a jl  
b iu r a  p o ś re d n ic z ą  T a s z y o » f 
Ł ó d ć  P io t r k o w s k a  90 te l.  84« 
B y d g o s z c z  D w o rc o w a  13. —3

Rolw aga i koń
z u p n ę t ą  da s p rz e d a n ia . W lad*« 
m o iś  B ło w ia ń s k a  21 16 t l ^

llow er w äöbryß1 
stanie 
¡Szewefeie form y
n a jm o d n ie js z a  w a rs z a w s k ie  f j  
s o n y  n a d e s z ły , S l» n l< i« w icza J>*!;

T I /a rS T a w s k le  A k c y jn e  T o W ^  
’ '  r z y s tw o  P o ż y c z k o w e  

s ta w  rn e b o m o ic i (L o m b a rd  A " "  
c y jn y )  O d d z ia ł Ł ó d z k i,  Z-’ ch °ö  
n ia  Ä  81, z a w la d s n is ,  l i  *3  
ca 1922 r. o d b ę d z ie  aię l lc y ta c j 
c e b n i a p rz e d a iy  z a s ta w ó w  n> 
w y k u p io n y c h  w o  w ła ś c iw y m  t e r  
m in ie . W y k a z  n a m e ró w  
w ó w  p o d le g a ją c y c h  ¿ p rzeda tT  
b ę d z ie  o g ło s z o n y  w D z Ie * B l£

Ź a m i e n i ę
z  Jednego p o k o ju  a k u c h n ią  *  
lektrycznem oćwIsiUnlem, » a  
k le t  sam o lu b  t e i  na  d w a  p 
je  s  kn e h a ią . w ia d o m o ś ć  P f i 
«1. P o m o rś k ia j »  107 « g
Mlslakowej. 1567
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